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stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 

ADRES REDAKCjTTaDMINISTRACJI, 
Al. Józefiny 1. Tel. M 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, że w  dniu 19 b.m. otworzyłem w Kaliszu, Stary Rynek róg Mariańskiej

H a n d e l  win,  s i i r j t o i i l j i ,  d e l i k a t e s ó w  i i o w a r o w  t i l i i j i l w L
P o s ia d a m  n a  sk ła d z ie  d o b o ro w e  w in a  ze  z n a n e j p iw n icy  m e j w  S ta w isz y n ie . H a n d e l s ta le  z a o p a trz y w a ć  b ę d ą  w  to w a ry  

p ie rw sz o rz ę d n y c h  g a tu n k ó w  po  c e n a c h  m o ż liw ie  n a jn iż sz y c h .
Z  p o w a ż a n ie m
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W Ę G I E L
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R U D N IK I w I p n o S u d  1 '  ‘"W  Emma i Wolfgang
Na dogodnych warunkach p o l e c a  fiaMska SpÓlIa Opał O W a Kazimierzowska 1, tel. 92.

Przybywającym do Poznania
polecam mój p e n s j o n a t  dla przyjezdnych, 
pokoje b. c z y s t e ,  c i e p ł e ,  ł a z i e n k a ,  telefon, 

św. elektr.

Helena Gładyszówna
Skarbowa 2.T. 226

L E K A R Z
D-ta Henryk NOLNIK

Towarowa 3, II piętro.
(Po pracy w klinikach Uniwiersyteckich 
za granicą u prof. Romera i prof. Pfaffa), 

powrócił.
Przyjm. od 11 — 1 i od 4 — 7 wiecz.
Laboratorjum techniczno - dentystyczne, 
uzupełnione i powiększone według naj­
nowszych wymagań techniki, wykonuje 
wszelkie protezy ze z ł o t a  i p l a t y n y ,  
sztuczne uzębienia, złote lane mosty i t.p., 

według wymagań najnowszej wiedzy, i 
Od dn. 12 b. m. uruchomiony dział orto- 

tj^^dontyczny — regulacja szczęk i z ę b ó w .^ ^

list z Pomorza.
(Od własnego korespondenta „Gazety Kaliskiej").

Grudziądz, w miesiącu lutym.
Dla wielu, zdrowo myślących polityków poi- 

skich' stało się już oddawna zrozujmiałem, że Po- 
morze w stosunku do podstawowego zagadnie* 
nia egzystencji! i żywotności Polski, odgrywa 
doniosłą bardzo rolę. Nawiet i szeroki ogół nasao- 
go społeczeństwa zaczyna sobie coraz więcej u- 
świadamiać, że Pomorze jest tą  bramą, przez 
którą Polską może wyjść iwi szeroki świat po­
przez bezkresne oceany i wzmocnić iwi potężnej 
mlCTze swe siły państwlowie i (gospodarcze. I dla­
tego też oczy kierowników naszej nawy. państwo* 
weśj coraz więcej zwracają się na Pomorze i po­
lityka nasza coraz wfdoczjniej przybiera kierunek 
doceniający ważność dostępu dO brzegów) Bałty­
ku i znaczenie Pomorzta (dla Polski. IW tej ibfóoi

svstm&v ’■ T irm a m B in in  i i i a iiiiiMiiM M a M M m M — — ■

nież myśli na łamach „Gazety Kaliskiej" pragnę 
od czasu do czasu zabierać głos w (najważniej- 
szych zagadnieniach Pomorzta i poszczególnych 
ważniejszych miast tej, tak żywotnej dla Polski 
dzieliliby. .

Przed kilku jeszcze tygodniami jednetn z jDPaj 
aktualniejszych zagadnień Pomorza, była sprawa 
przyłączenia do Województwa Pomorskiego kil­
ka granicznych powiatowi Wielkopolski i przenie­
sienia stolicy, wojewódzłkejt z Torunia rdo Byd­
goszczy. Od chwili jednak objęcia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych przez p. Ratajskiego, wszy 
stko co mówiono o tej sprawne ucichło, ,a cały 
projekt został osłonięty dziwną jakąś tajemnicą

Wśród zainteresowanych sfer na Pomorzu 
wywołał ten fakt pewnego rodzaju zdziwienie, a 
prasa pomorska zaczęła na gwałt dociekać tej 
„urzędowej tajemnicy": Pan minister Ratajski 
pociągnięty za język przez warszawskiego kores­
pondenta jednego z pism pomorskich oświadczył 
ostatnio, że nie jest przewidywanem, aby rząd 
wystąpił z projektem ustawy, dotyczącej zmiany 
granic pomiędzy Pomorzeni a Wielkopolską. We 
dług min Ratajskiego sprawa ta (ma zostać od­
łożona do cztisu ukazania jsię ustaw o ustroju 
samorządu i o organizacji administracji.

Tak wygląda sprawa ta urzędowo. Zainte- * 
resowone kola pomorskie sprawę tę tłumaczą 
sobie jednak w inny Sposób. Pan' (Ratajski, jako 
b prezydent m. Poznania i (dbały — dziś może 
jeszcze więcej o jego dobro (w"projekcie tym! 
widzi poważne niebezpieczeństwo osłabienia Wiel 
kopolski, a przedewszystkiem jej stolicy Poznania 
Bydgoszcz bowiem jiiż dziś konkuruje z Poz la­
niem, a mieszcząc w swych murach stolicę Wo­
jewództwa Pomorskiego, mogłaby' w przyszłości 
wziąć górę nad Poznaniem. Tego (Właśnie p. min. 
Ratajski się obawia i tu leży przynajmniej y/c- 
dług zdania zainteresowanych tą sprawą Osób 
na Pomorzu — właściwy klucz tej tajemnicy. W 
każdym razie sprawa, ta nie przestanie intere­
sować pewne koła i jakkolwiek dzisiaj przesta­
ła być na razie aktualną, w przyszłości jednak 
wywołać może jeszcze wiele burz, sprzeciwów i 
protestów. ^

Na powierzchnię zainteresowania gospodar 
ezych sfer Pomorza wypłynęła obecnie sórawą 
założenia Muzeułlt Przemysłowego W Tczewie, 
wzgl. w Gdyni. Muzeum to, la raczej wystawa 
będzie niejako tym oknem wystawowem. ńa któ 
re patrzeć będą wszyscy pi interesanci zamorscy 
którzy pozostają, lub w przyszłości pozostawać 
będą w stosunkach handlowych z Polską. Mia­
sto Tczew ze względu na dogodne połączenie tak 
kolejowe, jak i twiodhei z haszem wybrzeżem (wzgł 
gdańskiem) nadaje się najlepiej pa  urządzenie 
tego rodzaju muzeum, które w sezonie letnim 
możnaby ewent. przenieść czasowo do GdynL 
TzBa Przemysłowo-Handlowa w Grudziądzu, któ­

ra obok realizacji tego projektu usilnie zabiega* 
jest zdania, że wystawa taka uniezależniłaby nasi 
w znacznym stopniu od ttego rodzaju imprez twoi 
nego Gdańska i stanowiłaby, jedną z najważniej 
.szych placówek popierania naszego portu.

Izba przemysłowo - handlowa w Grudziądzu 
czyni również starania, aby zrealizować projekt 
urządzenia na Pomorzu składów wolnocłowych. 
.Pierwsze podobne przedsiębiorstwo po wsi a loby 
przedewszystkiem w Tczewie, gdzie położenie ge­
ograficzne, graniczne, bliskość dworca i portu 
wiślanego temu projektowi odpowiadają.

Ażeby podnieść ruch żeglugowy na Wiśle, 
który od czasów niemieckich zupełnie prawie 
podupadł, w najbliższej przyszłości miasto 'Gru­
dziądz przystępuje do budowy odnogi kolejo­
wej ocł stacji do portu Szulca na Wiśle. Różne 
przedsiębiorstwa eksportowe na Pomorzu znajdą 
w Grudziądzu miejsce przeładowania i będą mo­
gły używać taniej drogi (Wodnej. Zrealizowanie 
tego projektu przyczyni się również do rozwoju 
i podniesienia znaczenia miasta Grudziądza. ,

Jeżeli w moim dzisiejszym liście natknąłem 
się na same zagadnienia gospodarcze, Pomorza, 
to już wspomnieć muszę iprzy końcu w krótkich1 
słowach o I Pomorskiej Wystawie Przemystowej 
i Rolniczej, która odbędzie Się w G rudziądzu KM 
dniach od 21 czerwca do 6" lipca r.b. i do której 
przygotowania ze strony kół przemysłowych, (roi 
niczych i handlowych są już w pełnym biegu. 
Wystawa ta, pierwsza fcvf fttolnej I odrodzonej Pol 
scfe ma być niejako generalnym pokazem całego 
dorobku we wszystkich dziedzinach życia go­
spodarczego Pomorza w ciągu ostatnich pięciu 
lat. Cała Polska ma się z niej dowiedzieć, że Po- 
morze posiada wy'Soko stojącą wytwórczość, roz­
winięte rolnictwo, dobrze postawione rzemiosło 
i zorganizowany polski handel.

Dyrektorem T Pomorskiej Wystawy jest inż. 
S. Rfelskń z którego dotychczasowych poczynał? 
i projektów sądzić można, ,że Wystawa ta sweni 
znaczeniem, rozmiarami i ilością eksponatów 
ściągnie tysiące gości w prastare murv Grudzią­
dza. O szczegółach tej wystawy mówić będę w 
jednym z najbliższych moich „Bistów". Dziś po­
zwolę sobie tylko zazpaczyS. że Wystawa Pomor­
ska będzie 'posiadać wspaniały zbiór sztuki ka­
sz ubsl iej, jedyny jaki dziś Polska, posiada, oraz 
dział morski, który dzięki wybitnej pomocv sfer 
rządowych' będzie wspahfałe reprezentowany, i

Nie ulega wątpliwości, że przeszła Wystawa 
Pomorska, która nawet w Warszawie budzi już 
wielkie zainteresowanie, położy mocne podwaliny? 
pod przyszły rozwój tej dzielnicy naszego kraju, 
która dotykając wybrzeży Bałtyku, dla rozwoju 
ekonomicznego całej Polski niesłychanie donio­
słe posiada znaczenie. <

i r  . U. PYDKO.

*>
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Stylowy
DZIŚ w  PONIEDZIAŁEK 

o s ta tn i r a z

DZIEWCZĘ K A R U Z E L I
Od w to r k u  n a jg ło ś n ie j s z y  s z la g ie r  s e z o n u

L I S T Y  M I Ł O S N E  B A R O N O W E J  S.
z NI I A NI AT w głównej roli u lu b ien icy  K a lisk ie j .

r „NOWY MŁYN"
J. F ( o s e n a

G a r n c a r sk a  Ni I.
sprzedaje pojedyncze worki mąki pszen­
nej ‘/o w najlepszym gatunku, po 49 zł.

50 gr. za worek, wagi 82 kg.

^ ___________________ f ! ___________________

t e l e g r a m y .
P o iy o z k a  a m e r y k a ń sk a  d la  P o lsk i.

WARSZAWA, 16. Według depeszy, jaką 
przed południem otrzymał Bank Związku Spółek 
1/urobkowych od nowojrskiego oddziału tegó ban­
ku pożyczka,amerykańska została podpisana Sub 
skrypcja rozpoczyna się w {poniedziałek, diii a 
. G*go lutego. Pożyczka wynosi 35 imiljouów do­
larów, oprocentowanie 8 proc. w stosunku rocz- 
nym. Inne warunki według depeszy bardzo ko­
rzystne. (Chodzi tutaj o pierszą ratę. pożyczki 
w ogólnej wysokości 50 iinilj. doi.)

H rabia E u g en ju sz  T oll a r e s z to w a n y  
z a  s z p ie g o s tw o .

WARSZAWA, 16. B. wł. Uniejowa po w, tu­
reckiego hr. Eugenjusz Toll, b. urzędnik do szcze­
gólnych poruczeń przy Generał » Gubernatorzy
Warszawskim zoslał jako donosi „Kur. Czerw, 
aresztowany przez policję warszawską, jako po­
dejrzany o szpiegostwo na rzycz Niemiec. Dawno 
zwracano uwagę na Tolla, który w towarzystwie 
najkosztowniejszych kobiet wydawał olbrzymie 
sumy i rozbijał się samochodami. W mieszkaniu 
Tolla przy ulicy Wilczej urządzono nadzór i iz 
powodu częstych odwiedzin rozmaitych podej­
rzanych osób, jak również wojskowych zarzą­
dzono L iższą inwigilację. Okazało się żc osobnik 
len był wiceprezesem ..monarchistów rosyjskich“ 
i m iał ścisłe stosunki z bandą szpiegów zagrani­
cznych.

Urządzoną w sobotę reWDjja w jego miesz­
kaniu wykryła całe archiwum iszpiegoskie. (Za­
brano całą masę papierów silnie kompromitują 
cych nawet osoby znajdujące się na służbie pań­
stwowej. Tolla aresztowano i osadzono w więzie­
niu. Tol’, jak donosi ,,Kur. Czerw‘k s ta ł ’prawdo­
podobnie Jia czele niemieckiego biura szpiego­
wskiego w Polsce.

B u rze .
OSPO, 16. (Pat.) Od 2 dni trwa tutaj sza­

lona burza. Komunikacja kolejowa |między Oslo i 
Bergen była wczoraj przerwana.
i LONDYN, 16 (Pat.) Burza, która od tygo­
dnia trwa w Anglji osiągnęła wczoraj punkt kul­
minacyjny. Większość linji telefonicznych jest 
przerwana.

Z a m o r d o w a n ie  b o ls z e w ic k ie g o  k a ta .
RWO W, 16. ’(Pat. Dzisiejsza (gazeta (Po­

ranna w korespondencji z pogranicza sowieckie­
go, że w Kulaisie nieznany sprawca zamordował 
przewodniczącego okręgowejp Czeki, znanego ka­
ta Ruczuhidze. Zamordowany w czasie ostat­
nich 3-r.h miesięcy wykonał osobiście 122 wy­
roków śmierci, a ponadto dał dowody niesłycha­
nego okrucieństwa w  czasie likw dacji pows’anla 
gruzińskiego. Równocześnie z nim zamordowano 
jego pomocnika.

P a k t b e z p ie c z e ń s tw a .
PARYŻ. 16 Pat.) Jak się dowiaduje Ma­

tin, pomiędzy Herriotem, Chamberlainem toczą 
się rokowania w sprawię zawarcia paktu bezpic* 
< z ństwa, klóryby byf czeinś, pośrednim pomię­
dzy traktat m sojuszniczym, a protokułem ge­
newskim. M in. kraje z niemiecką granicą przy­
łączyłyby się do ewentualnego paktu dopiero w 
2=ei j< go fazie, podczas gdy obecnie może być 
mowa \vyłą< ztii • o zabezpieczeniu francusko jan- 
gicl kim.’ O ile zachodnie mocarstwa sojusznicze

zawrą między sobą projektowany pakt, to rów­
nocześnie z tom złożą też oświadczenie w Lidze 
Narodów, że wszelkie ataki ze strony Niemiec na 
którykolwiek punkt granicy, licząc jod morza Pól 
nocnego aż do Adrjatyku będzie uważany za atak 
wymierzony przeciwko nim wszystkim łącznie. 
Nitmcy z kolei miałyby izłożyć oświadczenie, że 
zobowiązują się do powstrzymania się od wszel­
kich agresji. Liga Narodów ratyfikowałaby (na­
stępnie rzeczony pakt, oraz bezzwocznie zdawa­
łaby swoje prawa do jego rozszerzania na inne 
części Europe. Dominja Tmporjum Brytyjskiego 
nie byłyby zawezwane do przyjęcia na _ siębic 
jakichkolwiek zobowiązań w tej pierwszej fazie 
umów. a jedynie byłyby wezwane do niezajmo- 
wania stanowiska opozycyjnego. Powyższe in­
formacje Matin zaopatruje w uwagę, że pakt za­
chodnich mocarstw musi być oceniany jako etap 
albowiem jeżeliby m iał wyłącznic zagwaranto­
wać nienaruszalność zachodnich granic Niemiec, 
to! z punktu widzenia Francji należałoby z, paktu 
tego rodzaju zrezygnować.

S o ju sz  b o ls z e w ic k o  — ja p o ń sk i
BERLIN, 16. (Pat.) Lokal Anz. donosi że 

układ sowieóko-japoński' zawiera następujące po 
stanowienia, dotyczące sojuszu odporno-zaczep­
nego, do którego! mają przystąpić także i Chiny 
Na wypadek, gdyby Ameryka, Anglia, lub Francja 
przedsięwzięły kroki militarne, przeciwko Cinoim 
Rosja wystawi artmję, złożoną z 200 tvs. lud/i. 
przeznaczoną do obrony Chin. Sprawą uzbroje­
nia oraz aprowizacji tej armji zajm’e się Japto- 
nja, Rosja rezygnuje tna korzyść Japonji ze swo­
ich 50 proc. udziału (we wschodnio - chińskich 
kolejach. YYysoa Sacha’in po upływie 5 lat prze­
chodzi w posiadani?' Japonji. jeżeli w tym ter­
mini ■ dostarczy ona Rosji 4 małe krążowniki. 1 
wielki okręt wo'ennv, 30 łodzi {motorowych i i7 
Torpedowców. Władowostók ma zostać się bazą 
morską, przvezem na budowę tej bazy Japouja 
udzieli Rosji, kredytu w wysokości '60 nroc. kosz­
tów budowy. Wyszkoleniem arm ji chińskiej, któ­
rej istan | okojowy wynosić jma 800 tys. ludzi, zaj­
mą się rosyjscy i japońscy oficerowie instrukto­
rzy. W Chinach zachodnich ma być utworzony 
korpus indyjski i tybetański. Chinv zobowiązu­
ją się sprowadzać wszystkie maferjały wojskowe 
tylko z .Tauonji i Rosji. Układ ten zoslał zawar­
ty na i at 30 i reguluje wszystkie wtojskoW.e, po­
lityczne i gospodarcze kweś'je Rosji. Japonji i 
Chin. Hfklad zdaniem Dok. Abz. —' można u- 
wtażać za związek azjatycki, zwrócony przeciwko 
Ameryce, Angji i Francji. , ,

N a d u ży c ia  w  P. K. U. w  K ra k o w ie
WARSZAWA, 16. (Pat.) Gabinet Min. spraw 

«o;sk. komunikuje: Dozór administracyjny prze 
prowadzany obecnie w myśl ogólnych w ciągu 
1924 roku wydanych, obostrzonych przepisów, 
wykazał w powiatowej Kom. U zupeł. Kraków 
miasto nadużycia poborowe, wzgl. zaniedbania 
służbowo na tle odroczeń służby wojskowej. Na 
skub k_ lego dowódca korpusu krakowskiego O- 
zawi silbkzzwłocznie w pełnieniu funkcyj służb' ;- 
wych inspektora poboru Krakowskiego Okręgu
T i  i f i r m i C A W  r f A  ł o m t n ł o f ł / ł / t r t  T )  T T  r r —

W ystaw a w Liskowie.
W. dniu 31 stycznia r,b. ,w Starostwie, pod przewod­

nictwem p. Starosty Z. Stefańskiego odbyło się posie­
dzenie Komitetu Wystawy w Liskowie, w którem przyjęło 
udział 18 osób. Z pozą (miejscowych przybyli z_ Warszawy 
doktorowa Chmielińska i redaktor Chmlelecki.

N a posiedzeniu tern, na wniosek p. Starosty postano­
wiono zaprosić do Komitetu wykonawczego włościan: 
Andrzeja Ignasiaka z Koźlątkowa, Szczepana Piechotę 
z Saczylna i Krzysztof orskiego z powiatu tureckiego. Ks. 
Kan. Bliźiński oświadczył, że w Liskowie zorganizował 
się miejscowy Komitet Włościański, złożony z 32 gospo­
dyń i 30 gospodarzy. Na wniosek p. Chrostowskiego po­
stanowiono zaprosić do współpracy panie Such orską z 
Kaiisza i Ryjnarkiewiczową z Niedzielska, t

Po wyczerpaniu spraw organizacyjnych, p. Fiszer 
podniósł zasadniczą sprawę, czyby nie lepiej było urzą­
dzić wystawę w Kaliszu, pomimo, że na organizacyjnein 
posiedzeniu w Liskowie, nikt nic podobnego nie projek­
tował. 1 : ‘; :.

Ks. Kan. Bliźiński chętnie się zgadza na to, aby wyj* 
stawa nie odbyła się w Liskowie, zważając, że Lisków na 
przyjęcie tak licznych i dostojnych gości nie jest jeszcze 
przygotowany. Liczni jednakże Imówcy z p. (Jankowskim 
i doktorową Chmielińską na czele (wypowiadają się za 
Liskoweini; i z tego stanowiska (nie chcą ustąpić.

Przy głosowaniu, 4 głosy (ziemian) wypowiedziały 
się za Kaliszpm, reszta zaś za 'Liskowem. Wystawa zatem 
odbędzie się bezwarunkowo w Liskowie. Z kolei przestą­
piono do układania budżetu, który określono na 50.000 
złotych w' rozchodzie i dochodzie. W tej ostatniej po 
zycji przewidziane są dotacje od Min. Spr. Zagr. Sejmi 
ków, m. Kalisza, Zw. Ziemian, Syn. Rolniczego, Miii. 
Rolnictwa' i t  d. W sprawie propagandy ofiarował swe 
usługi p. Karśnicki, Ks. Kan. Bliźiński, jednakże zwrócił 
uwagę, żeby sprawę tę powierzyć Związkowi Polskiej 
Prassv Pro win. za pośrednictwem prezesa tej instytucji 
p. Radwana, który to wniosek przyjęty został przez Ko- 
Imitet.

Ilość działów wystawy postanowiono powiększyć 
przez dodanie działu: „Ochotniczej Straży Ogniowej i 
Ubezpieczeń", przyczem dyrektor Bukowski imieniem 
P. D. U. W. przyobiecał jak największe poparcie. Na sku­
tek tego oświadczenia postanowiono urządzić podczas 
w ystaw y jeden dzień poświęcony wyłącznie pożarnictwu. 
tT Również postanowiono zorganizować poza konkur­
sem działy: antialkoholowy, hygjeniczny i L. O. P. P.

Na tern porządek dzienny został wyczerpany i posie­
dzenie zamknięto. Biura Komitetu wystawowego urządzo­
ne będą w Liskowie, Kaliszu i Warszawie.

Odęzwa Komitetu Wystawowego została doręczoną 
w tych dniach przedstawicielom Władz, oraz rozesłaną 
do wszystkich Sejmików powiatowych w Polscz i do 
pism stołecznych i prowincjonalnych.

M A  I K J  TV a i l i v  j i o m l  j ' U  j ć t b U

najbardziej obciążonego. P. Min. spraw wojsk, 
otrzymawszy raport W tej sprawie wydal za­
rządzenia zmierzające do szybkiego i .energiczne­
go przeprowadzenia jaknajściśle;szych dochodzeń 
i ukarania winnych. • : <

G iełda Wb p c z i w iIi i  w Z ło ty ch .
N ew -Jork 5.18Ą
Londyn 24.76
P a p y i 0,27.21.
S z w a jo a r ja 0,99.80
B% p o iy o c .  c l . 8.
5^ p o i .  p ram . 5.
B ony * ł. S . II A. 5̂ , poi. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

30.

Z K om itetu  M ie jsc o w e g o  D aru N a ro d o ­
w e g o  d la  M. C u r ie -S k ło d a w sk ie j .
Na skutek odezwy Głównego Komitetu Daru Naro­

dowego dla Marji Sicłodowskiej -Curie w Warszawie, 
30 listopada r.ub. powstał w Kaliszu Komitet miejscowy 
uczczenia wielkiej uczonej naszej, który rozpoczął swą 
działalność 14 grudnia r,ub. urządzeniem uroczystej 
Akademji ku Jej czci. Komitet ten ma zadaniem zbieran 
nia funduszów na założenie w Warszawie, rodzimem 
mieście Skłodowskiej, fundacji narodowej Jej imienia 
p. n. „Instytut Radowy". W tym celu Komitet zbiera ofia­
ry na listy nadesłane przez Komitet Główny, sprzedaje 
portiytr Marii Skłodowskiej, broszury z (Jej życiorysem, 
pocztówki i t. p. .  Dla osiągnięcia więcej pomyślnych wy­
ników tej akcji Komitet Główny zaincjował sprzedaż ce­
giełek dla projektowanego gmachu w Warszawie, mające­
go pomieścić Instytut Radowy.. Cena jednej cegiełki zos­
tała określona na tysiąc złotych. (Nabywcami cegiełek 
mogą byc tak osoby pojedyńcze, (jak i całe zrzeszenia, 
związki, ins vlucje, których członkowie połączą się we 
wspólną ofiarność na powyższy cel.

Podając o powyższem do wiadomości, Komitet kalis 
ki zwraca się z gorącą prośbą do ofiarnego ogółu, a w 
tdfn i do wszystkich organizacji (zrzeszeń, instytucji o na­
bywanie cegiełek przyszłego Instytutu Radowego imienia 
M. Curie—Skłodowskiej, oraz składania ofiar na listy Ko­
mitetu Głównego, które można otrzymać od niżej -  id- 
pisanego ' H śd  1v

Fonipważ w maju r. b. spodziewany jest przyjazd do 
Warszawy Marii Skłodowskiej i KojmStet Główny nosi się 
z  zamiarem dokonania założenia fundamentów pod Insty­
tut Radowy w JJej obecności, przeto Komitet kaliski 
uprzejmie prosi o najśoieszniejszą akcję, aby dać moż- 
h o ś ć  Komitetowi Głównemu urzeczywistnić szlachetny 
jego zamiar. *

d ‘ Przewodniczący Komitetu Kał.
»r i /  »'/ .■ z i  li F. Br u ś n i e  ki.
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KRONIKA
* z a b a w a  n a  k .o .p .r . c. i ,  l».'
Jak siij dowiadujemy zapowiedziana na dzień 

"21 lutego m askarada na  L.Oi.P.P,.. a kióra już 
wzbudziła w mieście tak ogromne zainteresowa­
nie, ma przypom inać w m injaturze Casino do 
Paris. Produkcji sceniczne tak cli sił artysty/c­
nych jak pani Hryniewiczówna gwiazda baletu 
warszawskiego. Zof ja Szymborska artystka tea u u 
Nowości. Bolesław. Mierzejewski, Walezy .lastrzę- 
bied i M arek W indhejm  znani iartyści scen W ar­
szawskich, nie w yczerpują program u tej nocy 
karnawałowej. Aby uchronić sic od przewidy­
wanego przepełnienia Zarząd P.O.P.P. Wynąjął 
•cały lokal Tow. Rzem. Chrzęść. W czasie zabawy 
p rz ' grywać bedą 2 orkiestry jedna na sali goi- 
nej' druga vd isalach parterow ych Organizato­
rzy zabawy twierdzą, że wszelka karola będzie 
wykluczona. Bulel i restauracja  obficie zaopa­
trzona w w sz\slko  czifgo dusza zapragnie. Za­
wdzięczając zabiegom i starannej organizacji (ce­
ny  w bufecie i restauracji będą niższe od n o r­
malnych cen w restauracjach kaliskich.

Nie wątpimy, że wobec tak  ciekawego p ro ­
gram u i starannej organizacji zabawy z jednej 
strony, i wobec celu. który przyświeca tej zaba­
wie bodzie ona m iała zasłużone powodzenie.

— ZMARTWIENIA1 PANA HAMEEBEINA.
Koło dram atyczne im. .Tuljusza Słowackiego 

wystąpiło w niedzielę szlagier tego sezonu arcy- 
wesołą koincdję Stefana Krzywoszewskiego p.t. 
'Zmartwienia 'pana Ham e'beina Publiczność do­
pisała1 i. ubawiła się rzetelnie. Dziś w  pon ied 'la­
lek powtórzenie. Z powodu b raku  miejsca spra­
wozdanie obszerniejsze zamieścimy w numerze 
jutrzejszym.

— ZJABD B. WYCHOWAWCO W BURSY 
CZĘSTOCHOWSKIEJ.

Piętnaście lat upłynęło od założenia „Bursy" 
p r z e z  redaktora „Głosu L udu" p. Józefa Sieciń 
skiego. Wszyscy jej wychowańcy zajm ują dziś 
różne stanowiska w społeczeństwie p racu ją  jed­
nak bez bliższej łączności ze swym wychowawcą 
1 gronem kolegów.

W  celu zabieśni nla węzłów; łączności iafe z 
nasszvm wychowawcą tak i kolegami „bursia- 
rzam i" oraz zorganizowania b. wvchowahców 
ylBursy*" , Głosu L uduc‘ mającego na  celu wza­
jem ną pomoc powstała myśl urządzenia 1 *go 
7jazdu.

Koledzy. itrzebywający w  W arszawie, po 'po­
rozumieniu" się z niektórym i kolegami w kraju, 
zorganizowali Komitet, k tóry m a zajnć się urzą­
dzeniem Ziazdu, Db Komitetu w chod zą: Ks. Jan 
Kołodziejski. Roman Czarnecki. B olshov L'uszcz 
‘Franciszek Wójcik. Edm und Przvbvsz i poru­
cznik Władysław Nowakowski z W oło/yna Ko­
mitet w powyższym składzie podaje do w ia d o ­
mości ws2\s 'k ich  ..bursiarzy‘MC, że 'Zjazd odbę­
dzie się w Cz Stochow ie podczas imięsięcy Wa- 
kacvinvch.

W 'zyscy ..koledzy"'' którzy przebywali iw 
Bursie od początku iej is 'n ien 'a  proszeni są jo  
nadsyłanie swych adresów i projektów, jakie 
chcieBby wnieść na obradv Zjazdu. O szczegó­
łach. co do program u Ziazdu, miejsca i czasu 
spotkania się nastąpią oddzielne zawiadoTnlehia 
po nadesłaniu adroków dokładnych ido Tow ^O - 
światy Naród, w W arszawie Nowy Świat 7. '

Z KOMITETU O PIEK I NAD BEZDOM­
NYMI.

Komitet Opieki nad bezdomnymi przy W ar­
szawskim Oddzale Polskiego Czerwone Krzv'/a. 
przy pomocy W ydziału Opieki Społecznej Kom - 
sa rja tu  Rządu, Magistratu, wydajnej ofiarności 
społeczeństwa i usilnych staram arh  Kom t tu iu- 
7. dniem 3 lutego Ib.r. przeprowadzkę wszystkich 
mieszkańców blaszanek do baraków  drewnianych

Byłoby zbytecznym w tytm (miejscu podnosić, 
i.e :i|)c!u;5iśniv czyn wielki. N ’

Setki rodzin z dziećmi, którym  zapewnili ’my 
4!ach nad głową, ra tu jąc  ich niejednokrotnie od 
ftnit rei'błogosław ią dziś szlachetnych ofiarddaw - 
ców.

Społeczeństwo polskie składając ofiary na 
powyższy cel ldało dowód głębokiego zrozumie­
niu sprawy i świadectwo, że Stoimy na wysokości 
obywatelskiego poczucia.*

Tkcz akcja nasza jeszcze nie skończona.
Rlaszanki opróżnione.
Baraki drewniane zapełnione szczelnie.
Przed nami długa jeszcze lista rodzin z dzieć 

m i oczekujących pomieszczenia.
Codzfeń napływ większy i (większy.
Tym ludziom trz ba dać dach nad  głową, 

ich trzeba ratować.
Społeczeństwo Polskie dając, dowody swej 

wielkiej ofiarności nie pozwoli dziś aby tych 
f»ozo sta łych umieszczać znowu w  blaszankaeh-

trum nach, gdzie wskutek skraplającej się pąry, 
pada deszcz. 1-* t i i l . li •.( .1

Szczupłe fundusze komitetu nie wystarczają. 
jU j Eiczyć musimy n a  ofiarność społeczeństwa. 
"  DbVwatele! wzywamy do szlachetnego czynu.

Deklaracje i ofiary  iw postaci tmaterjalów bu 
dowlanych i pieniężnych przym uje Komitet Or 
pieki nad  bezdomnymi przy [Warszawskim Oddzia 
le Polskiego Czerwonego Krzyża, Mazowiecka 9 
Konto czekowe P.K.O. Nr. 9898.

— Z SADU.
Na ostatniej kadencji w Koninie, Kaliski Sad 

Okręgowy rozpatryw ał bardzo ciekawą sprawę 
D-ra Zygmunta Łopuskidgo o obrazę członków 
komisji szacunkowej przy Konińskim Urzędzie 
Skarbowym opłat i podatków skarbowych.

Na żądanie tegoż Urzędu Skarbowego Dr. 
Zygmunt Łopuski w swoim czasie złożył zezna­
n ie 'w  celu w ym iaru podatku obrotowego. Komi­
sja szacunkowa nie uwzględniając deklaracji, zło­
żonej przez D-i a Łopuski' go, an i też orzeczenia 
biegłych, określiła dochód- icgo trzykrotnie wię­
kszy niż ten ostatni fcezłnał. D r. Zygmunt Łopuski 
estując się tym  dotknięty i (uważając że decyzja 
Komisji Szacunkowej kwestionuje jego slronę- 
m oralną. wniósł protest, napisany w  dość ostrej 
formie Koniński U* ząd Skarbowy dopatrując się 
w proteście D-ra Łopuskiego obrazy członków 
Komisji Szacunkowej, skierował spraw ę na d ro  
gę sądową za pośrednictwem Urzędu P rokura to r­
skiego w Kaliszu, który postaw ił D-ra Łopuskie 
go w stanie oskarżenia grożącego więzieniem od 
1 db 3 lat Kaliski Sąd 'Okręgowy na ses ji swej W 
Koninie dn. 2 lutego, po wysłuchaniu stron i 
świadków, wyniósł \yvrok zwalniający D-ra Ło­
puskiego od wszelkiej odpowiedzialności.

— ZEZNANIA O DOCHODZIE:
Ministerstwo Skarbu komunikuje, że te rm n  

składania zeznań o dochodzie do wymiaru po­
datku dochodowego na rok  1925 dla osób fizy­
cznych i spadków wakujących został przesunię­
ty na dzień 1 ima ja r. 1925 . ' _

Dla osób prawnych, obowiązuje w  r. 1925 
term in ustawowy, który kończy' isię yv| dniu 1 'maja 
1925 roku. . 1

— BIRLJOTEKA DOMU POLSKIEGO.
Nadesłany nam  tom 1 zapowiadanej ,.,Bi- 

bljoteki Domu Polskiego" zadziwił przedewszyst- 
kiem swoim wyglądem: Estetyczna szata zewnę­
trzna dwubarwna okładka z prześlicznym irysup 
kietn art. grafika E. Lidemana, doskonały druk 
i objętość' T- 128 stronic za 40 groszy, tak 
czterdzieści groszy, to w dzisiejszych czasach 
rzece niezwykła. Tom 1 to „Kalendarz Infor­
m ator Pol ki" na treść, którego złożyły się prze- 
dewszystkiem wyczerpujące artykuły o Polsce 
współczesnej. Jest to jakby doskonały niezbędny 
dla każdego przewodnik do zapoznania własne­
go kraju, jego urządzeń, bogactwa i kultury, jako 
(om drugi .‘Wydawnictwo zapowiada Ign. Józefy 
Kraszewskiego „Pam iętnik Mro zka“.

Początek zrobiony: tania książka i to ksiaż 
ka dobra, już y« Polsce powstała. Należy wiec 
tytko życzyć nowopowstałemu wydawnictwu po­
myślnego rozwoju. — „Bibljoteka Domu Polskie 
go" --- mieści się przy ful. Nowowiejskiej 27 w  
Warszawie.

Prenum erata kwartalna (9 tomów) '3 zł. GO 
groszy.

— ZESZYI ZA LUTY R. B. MIESIĘCZNIKA „S<\- 
MQP7.AD MIEJSKI", organu Zw. Miast Polskich, redago 
wany pr/e/ Dyrektora biura Związku Henryka Grotow 
sinego, niemal w całości poświęcony jest najaktualniej­
szym uzis i najdonioślejszym z pośród zagadnień miejs 
t.kir.h sprawom ustawy o gminie miejskiej oraz ustawą 
o ordynacji wyborczej dla gmin miejskich. Spiawami po 
wyżsń-rl. zasadniczych ustaw samorząowych, mających za 
zadanie zlikwidowanie wreszcie ni/nośnego stanu tymcza­
sowości różnych systemów samorządnych i (zunifikowania 
samorządu na terenie całego Państwa, zgodnie z żywot­
nymi współczesnymi wymaganiami miast polskich. :aj- 
mowai się szczepólnie gorąco prawie od początku swej 
działalności. Obecnie, w przeddzień rychłego wejścia na 
porządek dzienny obrad ciał ustawodawczych .rządowych 
projektów wymienionych ustaw, „Samorząd Miejski” jako 
owuc pracy specjalnej Komisji, publikuje ściśle sprecvzo 
wany projekt ustawy o gminie miejskiej w brzmieniu usta 
łonem przez Komisję Zarządu Związku Miast Polskich

oraz przez tę samą Komisj‘ę opracowany projekt usta­
wy o ordynacji wyborczei dla gmin miejskich. Zmhnv 
w powyższych oroiektach w stosunku do odnośnych pro­
jektów rządowych polegają „na dostosowaniu ustawy do 
poprzednich uchwał Zjazdów miast oraz na doświadczę 
niu zaczprpniętem z życia samorządowego", y 
Oba projekty Związku poprzedzone są obszernym „Spra­
wozdaniem Komisji Zarządu Zw. Miast Polskich wybra­
nej dia rozpatrzenia projektu rządowego Ustawy o gmi. 
nie Miejskiej' t Ustawy o Ordynacji wyborczej dla miast 
w któremi odnajdujemy wszystkie liczne i niezmiernie cie­
kawe etapy niezmordowanej pracy przygotowawczej Zw 
Miast Polskich, począwszy oa posiedzenia z dnia 20-go 
tnarca 1920 r., aż do tez, uchwalanych na zjazdach d do­
nicowych w 1924 roku. „

y Powyższą aktualną i poważną treść lutowego zeszy­
to regularnie co miesiąc ukazującego sic „Samorządu
Miejskiego", uzupełnia stały dztał bfoljografii zagranicz­
nej, zawierający bibljografję analityczną międzynarodo­
wych studjów i informacji, tyC/ących 'się spraw miejs­
kich (tłumaczenia pozycji bibliograficznych wydawnictwa 
Międzynarodowego Związku Miasl w Brukseli; „Tablica- 
Dokumentów' Miejskich".) oć?- ».

Europa bez śniegu
Profesor Dr. Henng z Berlina zwraca uwa­

gę na jaskrawą różnicę, istniejące pomiędzy dwio 
ma następującem i po sobie z kolei zimami, a 
mianowicie pomiędzy zimą 1923/4 a 1924/5. T a 
pierwsza zima odznaczała s 'ę  unrarkow ancnii - 
m rozami, trwającemi bardzo długo, tudzież sil- 
nemi opadam i śnieżnemi, podczas gdv zima te­
goroczna jest nie tylko nadzwyczaj łagodna, ale 
także uboga w śniegi.

Ten brak śniegu objawia się wszędzie, w 
środkowej, zachodniej i północnej Europie z wy­
jątkiem wysokich szczytów górskich, w krajach 
alpejskich. Nie tylko na równinach, ale także w  
górach średniej wielkości, gdzie zazwyczaj o tei 
piórze roku sport zimowy znajduje się w  naj- 
pelniejszem rozkwicie, można było już porl ko­
niec stycznia zrvwać kwiaty wiesenne.

Także z krajów bałkańskich i Rosji, jak 
rńwńież z niżej położonych części Skandy naw  jf 
donoszą, że w okolicach, gdzie zazwyczaj w po­
rze zimowej leżał śnieg m etrow ej grubości, w 
roku bieżącym — przeciwnie — objaw ia się nart 
zwyczajne ubóstwo śniegu. W Szwecji południo­
wej około Bożego Narodzenia znajdowano kwit­
nące fjołki....

Jcdneni słowem w szvst'o  w roku bieżącym 
stanęło do góry nogąimi i jznów ludzie mogą tłu­
maczyć sobie len nadzwyczajny i 'łagodne prze­
bieg zimy przesunięciem się osi ziemskiej, jak 
to już niejednokrotnie czynili, także w zeszłym 
roku. gdy zima zbytnio się przedłużała.

Dc? Objaśnienia sobie łagodnego przebiegu 
zimy tegorocznej nic ' po t r zetnij cm y bynajm nie| 
tak skomplikowanej hypo tezy jaką np. przesu­
nięcie sic osi zLmsk;ej, 'która zresztą od mil jonów 
tal nie uległa żadnym nagłym zmianom. Przy* 
czyn różnicy pomiędzy zimą zeszłoroczną n te* 
goroczną należy szukać w tern. że w r. zeszłymi 
przeważały w iatry wschodnie a w roku bieżą* 
cym zachodnie wiatry ciepłe, jako wynik stanu 
ciśnienia powietrza nad Europą. 1

Trudno jest stawiać horoskopy ,co dó wpłyj 
wu tegorocznej łagodnej zimy na przyszły stan  
pogodv. W każdvm razie nie należy sądzić jako* 
by Tbezśnicżnn zima i przedwczesne objawy zćli* 
żaiącej się wiosny zabezpieczały nas zupełnie 
przed nieprzyjemnemu nawrotam i zimy. Prze­
ciwnie nawroty te zpewnością zdarzać się bęftą 
choć może krótko będą trw ały i nie będą sie 
odznaczać zbyt wielką intensywnością. , te

Tak np. 1898/99 roku. bvła podobnie ła* 
godną, jak zima tegoroczna. Już około 10 lu­
tego wialv ciepłe w iatry (wiosenna i radośnie 
uśmiechało się słońce, aż oto okółó 25 m arca 
wystąpiły tak silne mrozy, że np. w Niemczech 
południowych zanotowano 19 stopni zimna! Ł a ta  
1903 i 1923 m iały bardzo przedwczesną wiosnę 
nie była to właściwie wiosna, lecz łato, gdyż w 
m arca 1903 roku, zanotowano wszędzie tem pe­
rature 22 -  25 .stopni C. powyżej zera, ale za to 
19 kwietnia mieliśmy silne burze śnieżne. W  j\ 
1913 od 11—15 kwietnia, po pięknie rozpoczę­
tej wiośnie, notowaliśmy ?stopni mrozu, który 
wyrządził wielkie szkody.

A zatem nie należy zbytnio ufać wiośnie.
W spomniany profesor Dr. Hennig nie wy­

snuwa z tegorocznej łagodnej zimy zbyt korzys# 
nej prognozy dla najbliższego lata. Albowiem 
nieraz sic już zdarzało, / • po łagodnej zimie j 
przedwczesnej wiośnie następowało chłodne i- 
dżdżyste lato. Tak bvło w latach 1733 31 i 188J* 
1883. W latach tych mieliśmy bardzo chłodne 
i dżdżyste okresy lata. Zresztą nic wiele już dz:- 
sia j powiedzieć o charakterze tegorocznego lata 
dopiero gdy zapoznamy się należycie ze stanem 
nasszej wiosennej pogodv, będziemy mogli snuć 
pewnie isze horoskopy dla lata.

Za z wy czaj chcąc przedstawić w mowie n is­
ką tem peraturę używaliśmy zwrotu „ m rozy sy­
beryjskie" Dzis aj zwrot nie byłby Właściwy, - 
gdyż i Syberia ma yr .rokar bieżącym bardzo ła­
godną zimę. Tak np. iw K rasno jarsku ad/.i • pa- 
zwyc«ai w stvcz.ii i u i lutym notowano 10 stopni 
C. poniżej zera w roku bieżącym już od czte* 
rf‘cli tygodni notuje się najwyżej 4 stopniowo 
mrozy.

Składajcie ofiar?
na inwalidów wojenoyft.

I
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Mr. Stewenson opuszcza willę w towarzy­
stwie werkmistrzów, którzy nie widzieli nikogo 
z pośród pasażerów arki. . , .

'Nikt na ziemi nie iwie kto należy ao grona 
zbiegów — oprócz tych jedynie, którzy znajdu­
ją  sic we wnętrzu pocisku.

MUjarderzy opuścili potajemnie swoje pa­
łace. Przybyli tutaj w samolotach. Porzucili i 
wszystko co posiadali: wille, auta, jachty, ko­
palnie, rozległe dobra....
' > A teraz niema już odwrotu....

Tam crpozostali na ziemi ludzie dopiero za 
kilka tygodni — spostrzegą że grozi ińi nieu­
chronna zagłada.... Ale wtedy oni ocaleni przez 
doktora Fabryciusa i genjalnego Róbura Halla 
znajdować się będą daleko we wszechświecie 
wyzwoleni ze wszystkiego — co ziemskie. <

Mr. Hall poprowadził trzech robotników Ido 
podzuannego korytarza, gdzje każdemu z nich 
wręczył paczkę banknotów jako wynagrodzenie 
za ostatnią pracę. i

Na i z m  polegała ta pracA?
Należało podnieść dźwignię i załączyć prąd 

Oto wszy s! ko. I za to (każdy dostał 50,000 do­
larów.

Robotnicy kiwali głowami w: niemym po­
dziwie.

Zaiste, że ten Mr. Stewenson to niezwykły 
człowiek:

Ekscentryczny i hojny!
; — Good by! — rzekł Mr. Stewenson — za 5 
minut wzlatujemy w przestworze. >

Potem przez małe drzwi wszedł do wnętrza

pocisku i zaraz drz,wi zasunięto.
Tamci trzej spojrzeli po sobie. Jeden z nieb 

puknął palcem w czoło, wyrażając w ten sposób 
swoje zdanie o umysłowości pana Stewesona.

Towarzysze jego kiwali głowami potakująco
Jeden z nich wyjął zegarek Z kieszeni.

— Za pięć minut!.

-Mr. Hali rzekł do swoich towarzyszy:
' — Moi państwo! Proszę Się teraz trzymać moc­
no. Za 80 sekund odlatujemy!.. ‘Zegnajcie się {?• 
Ziemią i zc wszystkiem, ooście na Ziemi prźteży- 
li i zostawili! Za 75 sekund moi państwo!

W sali panowała cisza, że nieomal każdy 
słyszał p rzy  sp ieszn e  bicie własnego serca,

— Trzymać się!
Nagle trzask... odgłos detonacji... i silne 

wStrząśnienie... Kilka osób upadło ba ziemię.., 
Inni kurczowo chwytali się ścian i mebli.

Potent cisza...
Robin* Hall uśmiechnął się, widząc przera­

żone twarze. i •. r*[ ',
Dłuższą chwilę panowało milczenie.
Wreszcie Robiir ;Hall rzekł:

— Moi państwo! W tej chwili znajdujemy Się 
już jakie 25 mil ponad 'ziemią.

Nakt z obecnych nie odezwał się ani sło­
wem. Cisza, która zaległa wnętrze pocisku, prze 
pojona była jakimś nerwowym niepokojem, nie­
określoną trwogą.

Jedynie tylko czterej ludzie uśmiechali się 
niedbale: doktór Fnbryclus, Róbur Hall, inży­
nier Harfman i Rhy. Ł

Ich nie przerażała już wielkość problemu, 
zanadto się z nim oswoili.

Zachowali tedy zupełny spokój i zabrali się 
do roboty.

Pracy było dość dla wszystkich' 5 iialćżało

ją rozdzielić odpowiednio do indywidualnych" •
nośći. : . . . .

Robur Hall wydobył notatnik i  zacaąłj każ­
demu przydzielać czynności.

Rbv, jako najzręczniejszy, musiał objąć rolę 
szefa kuchni. Pokojówka pani Daugth miała mu 
pomagać. i #

Inni również nie odeszli z próżnemi rękami 
Nikt nie mógł być zwolniony od roboty.

Różnice pomiędzy panem a służącym zni­
kały. Jedynie zdolności i energja jmiaty decydo­
wać o wyższości hierarchiczne jv

Już w eiągju pierwszego dnia podróży mó­
wiono sobie .wzajemnie: ty. Wszakże ta  mała 
gromadka tworzyła obecnie odrębne społeczeń­
stwo, ściślej zespolone ze sobą, aniżeli jakakol­
wiek rodzina na Ziemi.

Minęła już godzina 13-ta, kiedy Rhy zamel­
dował, że jedzeriie gotowe.

Zastawa była bardzo skromna. Wszelki zby 
tek został skazańy na wygnanie.

Na stole siały proste talerze z robalu, z leg<? 
sSamego metalu zrobiono również widelce i łyż­
ki.

Jedzenie było bardzo smaczne. Rbb'iir H all 
zamawiając konserwy, dawał zlecenie jedynie 
pierwszorzędnym fabrykom.

To też wszystko było doskonale i świeże- 
choć może niezupełnie odpowiadało rozpieszczó* 
nym' podniebieniom miljarderów.

Tak upłynął pierwszy dzień podróży.
Robur Hall siedział za stołem i obliczał.
0 ’n to mia’ł powierzone sobie najtrudniejsze 

najbardziej odpowiedzialne zadanie.
Obliczył ile godzin znajdowali się już w dro 

dze. przcrachowywał godziny na minuty i se­
kundy i w* ten sposób odmierzył odległość dzie­
lącą icłf od ziemi. • !

ni r : ; -  (d .-c .pt.>

Z A R Z Ą D
Kaliskiego Towarzystwa W i o ś l a r s k i e g o
podaje do wiadomości Sz. Druhów, że w myśl S ta­
tutu T-wa § 25 odbędzie się w dniu 1 m arca 1925 r.

Doroczne Ogólne Zebranie
w lokalu T wa o godzinie 4 p.p. z następującym  

porządkiem dziennym:
1) Zagajenie zebrania i wybór prezydjum.
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania
3) Sprawozdanie Zarządu:

a. Soortowe, Kapitana i Naczelnika przystani
b. Finansowe, skarbnika
c. administracyjne, gospodarza lokalu i se­

kretarza
4) Projekt budżetu na 1925 r. i sprawozdanie o 

podwyższeniu składek członkowskich,
5) Wybory do władz T-wa:

Vice Prezesa Sportowego Kapitana 
7 członków Zarządu i 3 zastępców 
4 „ do Komisji Sportowej i 2-ch
z a s t ę p c ó w .
3 członków do Komisji Rewizyjnej 
3 „ „ „ K w a lifik a c y jn e j
i 3-ch zastępców na miejsce wylosowanych

6) Wybór Delegata do T.Z.T.W.
7) Wnioski Druha p. Radajewskiego zamieszczo­

ne w sprawozdaniu Kapitana za rok 1924
8) Wolne wnioski
9) Zamknięcie zebrania.
Uwógao Na zasadzie § 30 Statutu K.T.W. wnioski człon­

ków winny być złożone Zarządowi na piśmie 
najpóźniej 5 dni przed terminem i opatrzone 
najmniej pięcioma podpisami.

-Z ginęła  k a r ta  
b e z te r m in o w e g o  u rlo p u
wydana przez P. K U. w 
Kaliszu, na imię Tadeusza 

Marcinkowskiego, 
rocznik 1895. 397

a.
b.

e.

Z g in ę ła  k a r ta  
b e z te r m in o w e g o  u rlop u
wydana przez P. K. U w 
Kaliszu, na imię M arjana 

Marcinkowskiego, 
rocznik 1900. 396

Zginęła karta
b e z te rm in o w e g o  u r lo p u  
wydana przez P. K. U w 
Kaliszu na imię Tomasza 
Wosika rocznik 1900. 390

wydana przez gm. Brudzew, 
na imię Wojciecha Rzeźni- 
czaka rocznik 1904. 391

L I C Y T A C J A . L I C Y T A C J A .

OGŁOSZENIE.
Starostwo Kaliskie niniejszem podaje do publicz­

nej wiadomości, że w dniu 19 lutego r. b„ o godzi­
nie 10-ej przed południem w gmachu S tarostw a 
(pokój Nr. 30) odbędzie się w drodze publicznego 
przetargu sprzedaż łomu miedzianego, mosiężnego, 
cynków, itp. ogólnej wagi około 476 klg.

Spis i szacunek powyżej wymienionych przedmio­
tów osoby zainteresowane mogą obejrzeć w S ta­
rostwie (pokój Nr. 30) w dniach od 16 do 19 b.m . 
w godzinach urzędowych.

Kalisz, dnia 9 lutego 1925 r. 370

Zginęła k a rta  powołania
wydana przez Baon Sanitar­
ny 7 w Poznaniu, na imię 
Józefa Wojtczaka rocznik 
1901. 392

399 Z A R Z Ą D .

Poszukuje się 
2 lub 4  pokoji

nowoczesnych,
i  porządnem umeblowaniem

dla 2-ch panów. 
Oferty pod Z. Z. H. K. skła­
dać do Administracji Gaz.K. 
398

Bryczka
szeroka do sprzedania.
Wiadomość: Kalisz, ul. No- 
wy-Świat 13, u Sowińskiego.

375

ZgiDął paszport
wydany przez m agistrat m. 
K alisza , n a  im ię  K arol 
Miihlstein. 394 €ZM3

Ł ó d ź
Dr. med.

A. MAZUR
Choroby uszu, nosa i gardła, wa­
dy głosu i wymowy (jąkanie etc.) 
N a r u to w ic z a  (Dzielna) 44. 
Tel. 22-44. Przyjmuje od 4-6.
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01 AT EGO N A JT A Ń S Z A  i ZARAZEM 

NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU.

X **" *  X M U U fc M M t
f i  Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwachyW
Łf  bezpowrotnie bez bólu usuwa j a

„ H L A W I O L ” g
^  Chemiczno - farmaceutyczn. laboratorjum ra

„Ap. K ow alski" w Warszawie, ul. Miodowa J 6  5 .2
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